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Likwidacja awantury
Habsburskiej.

RZYM, 4. (PAT). Ag. St. W senacie 
Hlln. » r. zaęr. Sforza oSwiadcsył, ia  
[*qdV wiotki, francu ii;i l anglels** dosz 
•y do zupełnego rorozum ien a co do 
•tanowiska w 8or»włc przyjazdu < K kró
la Karola na W^qry. Z wy ątkicm grupy 

ŁSfnryc . magnatów cału m isa wioścjaft- 
¡•twa nie słyizcć o
P ^ 'o c io  1 Intrygach H<ib*b<jrgóW.

RZYM. 4. (PAT). Wied. B. »Obser
w atora Romano" zam .eszc a  artykuł, w 
którym występuje jrzcciw  pogłoskom, 
Ipod iriym przez niektóra dzienniki, jako
by vVa tyka n by| wmieszany w «prawe 
był 4o króla Karola.

BUDAPESZT, 4. (PAT). Wied. B.K. 
veto prus« węgierska z zadowoleniem 
omftw a ucbwaię zgromadzenia narodo- 
<*«¡¿0 powziętą * raC } pobytu na Węg- 
łtech  byłego i rólQ „Pester Loyd" pisze, 
p* zgromadzeni« narodowa postąpiło 

jak oczekiwał naród, gdyt  posta >o- 
1 *°» ¿e porządek prawny, przepisany 
„i.l'^vtuciq nie ir.oż* uledz zmianie na 
'Port JPrz7iQ8(*u byłego króla.* ,N eue 
• " '* Journal“ * «twierdzo, ie  oprawa 

<s>tw* roew ązana może być jedynie 
odą C6jcg0 narodu.

S łi.iJ ti.»  ^N, 4. (PAT>. Donoszą z 
c . to  ex-.'»ról Karol zachoro
wał na gardło | pozostaje w łóżku. Oso- 
wy otaczające p0 ośwjadczają, ża opiera 
^  on W jawiowi z Węgier. Na POd- 
ataw * wiadomości z kól koalicyjnych
b I r Ue f rT,C P r ir ° :  do^»>. że oA]azdkról* wasiąpi }oa2CI# ¿ iS9łaj w

Kan LOZANNA, 4. (PAT). Havss. Rada 
z i,r riu Vaeud zaw iadom iła  Racj sw5ą. 
. .  ¿o k ró l K arol nie m oże pow ró- 
.  K an tonu , poniew aż nic d o trzy m a ł

alcs tnipy' 40 vv cza*10 P°by.tu. w p«-an- 
Bfae .Wst«^yma, elę od wozelkiej manife- 

£dCj‘ Polity *nej.

Wiła Enisofa radzi.
1 (PAT) P o iu d r io « - * -  

trów P usiCz „do" osi: ,Prez/ <l n l minl8‘ 
pra2dstavvici&iaai°ni?ro , c*aistxX ” as 2 
«ji. M:ędiy  B b ‘ ? eC“°i5 1 i Rura a* 
Bkik-irasztam » R2ymem' »
>.ywa wymiana1S lU ** v  03tatnich dnił,ch 
łO ? ^  V rH .  pe#z- Wrazie gdyby by.
¡ h I  S  K T  na terenie w ę g ie l
hU n^w w o. €nta •PMedwi si<j tem u

udział « zamachu monarchl- 
sljfCioira.

, / W  Na podstawi« 
r o i . " ; ’ 2 podróży b. cesarza Ka- 

Austrję, wydalono na zawsie z

gran ic A ustrji o b y w a te li w ęgiersk ich: Us. 
W in g iszy g reta  i lar. E rd o y eg  < z m ałżon ką.

K a r a n ie  o s z u s t ó w  m a G; 
Ś lą s k u .

BYTOM, 4 (PA T ) S p ec ja ln y  sąd  
k o a licy jn y  p rzy  m iędzyso juszn iczej 
k o m isji rząd z ące j w  Opolu, w y to czy i 
p ro c e s  red ak to ro m  „O stdeu tsohen  
M orgen P o st* , g liw ic k ie g o  „B ern - 
sch le s isc lie  W a n d e re r“ opolsk ie j „ 0 -  
p o lle r N a c h r ic łite n “ i ra c ib o rsk ie g o  
„ A n z e ig e ra “ . za  zam ieszczcn io  fa ł
szyw ej w iad o m o śc i 18 m a rc a , n a  2 
dn i p rzed  p leb iscy tem : „ P re z y d e n t 
u p o w a in il  k o re sp o n d en ta  do zako
m u n ik o w a n ia , że F ra n c ja  n ie  bę
dzie  n ig d y  m ia ła  sposobności żalić  
s ię  n a  ro p u b lik an ó w , k tó rzy  obec
n ie  ob ję li w ładzę* . O kazaio  s ię , że 
dep esza  ta  pochodzi z B e rlin a  i s fa 
b ry k o w a n a  z o s ta ła  p rzez  k o la  n a 
c jo n a lis ty czn e .

Likwidacja strajku rolnego w P o z n a n y m
POZNAŃ, 4. (PA T.) S tr s jk  ro 

b o tn ik ó w  ro ln y ch , k tó ry  w y b u c h ł w  
ub. ty g o d n iu  w  11 m a ją tk a c h  n ie 
k tó ry c h  p o w ia tó w  W ojew ódz tw a P o 
zn ań sk ieg o , zo s ta ł z lik w id o w an y .

Pościg za kumusistami »  Kismezrah.
BERLIN 4. (PAT). Biuro Wolfa 

Wczoraj w ystąpiły oddziały policji w 
Hall i Eislebon przeciw komunistom i 
rozbiły bandę liczącą 500 ludzi. Komu
niści stracili 20 zabitych i 20 ranionych. 
Oddziały policji zdobyły 6 karabinów 
maszynowych, 150 karabinów ręcznych 
i kilka tysięcy naboi.

KOLONIA 4. (PAT). '  Wolf. Wczo
raj aresztowała policja 5 komunistów, u 
których znaleziono m aterjały wybuchowe.

NALJEN 4. (PAT). Rad)o. Spraw
ca zamachu dynamitowego na kolumną 
zwycięstwa w Berlinie dotąd nio został 
w ykryty, \ccz mnoż,ą się poszlaki, że 
spraw cą tym był słynny przewódca ko
munistów Ilaelz, za" którego schwytanie 
rząd wyznaczył 100,000 mk. nagrody. 
Liczba aresztowanych w środkowych 
Niemczach komunistów przenosi 2,000 
osob.

iiB S tfiiica  wojny pawiafen za p ła c ić .
PARYZ, 4. (PAT), z  W aszyngtona 

donoszą.; Stany Zjedn. są zdania, że 
Niemcy powinny uznaó swoją moralna 
odpowiedzialność za wybuch wojny 
i zapłacić odszkodowani*.

fircina tjtoacla w fadraoji.
BERLIN 4. (PAT^. „Locatanzoi- 

gor* dnuosi o zaostrzeniu się sytuacji

na lewym brzegu w nadreńskiem  zagłę
biu przemysłowem. Proklamowano tam 
stan oblężenia.

Ameryka a  t a c y .
WASZYNGTON 4. 'PAT). Koła 

polityczne w W aszyngtonie przewidują 
przyjęcie wniosków Knoxa w sprawie u- 
stalenia stanu pokojowego między Niem
cami a Ameryką jednak ze zmianami, 
klóreby umożliwiły wzięcie pod uwagę 
dezydoratów francnskich w sprawie re
gulacji długów paóstw sojuszniczych.

h  p i j ę c p  pracy wo f t t a e c i i .
* M EDJoYaN 4 (PAT.) Komisja po

wszechnej konfederacji pracy zwróciła 
sit; do pro letarjatu  z wezwnaicm, ażeby 
wobec tago, źe skutki stra  su są zgubno 
powstrzymali się od wszelkich man ie- 
stacji i podjęli na nowo pracę.

W o b 3 a  s t r a j k u  w  A n g lj i .
CHORSEA, 4. (PAT.) Obla Izby 

angielskie otrzym ały wezwanie, aby 
skróciły wakacje I zabrały sl? niezwłocz
nie w celu obradow ania nad sytuacją 
wytworzoną przaz strajk  górników.

C z y  t o  u s p o k o i  ¡ r l a n d j ę ?
POLDHU. 4. (PAT.) Rad. Komu

nikat urzędowy zawiadamia, io  lord 
Talbot został mianowany wicekrólem
Irla^dji na miejsce F rencha. Taibot 
Jest pierwszym katolikiem, który został 
m onowar.y namiestnikiem Irlandjl.

C a l e  w i z y t y  V i v i a n i e g o .
PO LD H U , 4. (PA T.) Rad. Ko

re sp o n d e n t w aszy n g to ń sk i donosi do 
„ T im esa“ , że w iz y ta  V iv ian ieg o  w  
S t  Z jednoczonych  n ie  je s t  w y łącz n ie  
ak tem  g rzeczn o śc i, p rzyby ł on tam , 
aby p rz e d s ta w ić  H ard in g o w i, że sy 
tu a c ja  w  E u ro p ie  s ta n ie  s ię  ro z
p acz liw ą , o ile  St. Z jednoczone n ie  
z a in te rw e n ju ją . V iv ian i s ta r a  się  
w sze lk iem i siłam i u zy sk ać  pom oc 
A m ery k i d la F ra n c ji.

Arabowie przeciw  Żydom w P alestynie.
POLDHU, 4. (PAT.) Rad. Z Jero 

zolimy donoszą: Churchil oświadczył 
arabskiej delegacji muzułmańskiej, ie  
Arjglja ceni wielce przyjaźń arabską. 
Na żądanie delegacji, >aby oświadczył 
się przeciwko deklaracji Balfoura i za 
wstrzymaniem imigracji aionlafców C hur
chil odpowiedział, że nie łe ły  to w jego 
mocy«

W s z ę d z ie  k o fo u flifti.
GENUA, 4 (PAT) Agencja Słeiani* 

Wadłuż RiYiery żariądzono tewizję w 
Hiieszkaniacti podejrzanych cadioziemców. 
Skoofiskowsoo różne <łoknmentv. Aresz-

towa o Io komunistów. Posiadali oni zna 
czn > su.ay w złocie. Dalsze aresztowania 
trwają.

-flh

U l i
E z ą d  H i i r d i n g a  i  s o w i e t y .

Potwierdza się wiadomość, żo rząd 
Hnrdinga ma udzielić odmownej odpo
wiedzi na propozycję sowietów w spra
wie zawiązania stosunków handlowych.
Już oświadczenie sekretarza stanu do 
handlu TIoovera stanowiło w tym przed
miocie dostateczną wskazówkę; obecnie 
ma być' w najbliższym czasie dana so
wietom urzędowa odprawa. Okazuje się. 
że kapitał am erykański nie uważa za 
korzystne szukać dla siobie lokaty w 
przedsiębiorstwach rosyjskich nadrodzo 
koncesji sowieckich. Rzuca to charakte
rystyczne światło na istotę porozumie
nia angielsko-sowieckicgo. Czyżby Ica- 
pitał angielski był wobec Rosji odwa
żniejszy od amerykańskiego? Zapewnn 
nie, lecz Angłja przez umowy osiągnę
ła pewne polityczne korzyści, któryoti 
Ameryka bynajmniej nio szuka i szukać 
nie potrzebuje. Jak  wiadomo, bolszewi
cy na mocy układu z Anglją wyrzekli 
się propagandy w krajach azjatyckich, 
je st to dla gabinotu londyńskiego zysk 
doraźny i konkretny, niezależny od wi
doków i konjunktur handlowych. Być 
może dla niogo jedynie opłaciło się Au- 
glji podpisać umowę. Ameryka nic nio 
ma do czynienia z ^propagandą bolsze
wicką w Azji, więc ten punkt jost jej 
obojętny. A co do samego handlu, wi
docznie jugo widoki pod systemem so
wieckim, nio wydają się tak świetno, 
skoro praktyczni yankesi di> nich się nis 
spieszą i wolą poczekać na zmianę sy
stemu.

Tak tedy coraz widoczniej sio. oka
zuje, że umowa z sowietami przynaj
mniej na razie miała dla Anglji raczej 
polityczne, niż handlowe znaczenie. 
Traktuje się ją  wprawdzie jako handlo
wą, lecz i w tym wypadku zastosowa
no regułę, iż język w dyplomacji służy 
do ukryoia myśli.

A r a b o w i e  p a l e s t y ń s c y  
p r z e c i w  ą j o n i s t o m .

Arabski kongres w Palestynie wysłat 
duży mcmorjał do ministra Churchi
lla z żądaniem wprowadzenia w życie re- 
zolucyj, powziętych na ostatnim kongresie. 
Rezolucje te są następujące: odrzucenie o- 
świadczeń Balfoura, które przyznają żydoia 
siedzibą narodową w Palestynie, żądanie 
utworzenia gabinetu narodowego. Wszy* 
stkie komitety miejscowe zwróciły się do 
Londynn telegraficinie z zatwierdzeniem 
postanowień kongresu.

W związku z uchwałą Arabów pale* 
styu skleił, odbyła się dyskusja nad'sprawą 
Palestyny w angielskiej Izbie Lordów 
Lord C«rzon oświadczył w toku dyskusji.
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te jest prawdą, i i  Autowi® paltityńscy. 
v razie, gdyby ich pytano o zdanie, o* 
Iwiadczyliby się przeciwko dopuszczeniu 
ijraistów do swego krain. Lecz sprana 
Palestyny, nie Jest sprawą czysto angiel
ską, Rdył »ostała przyjęta prze* mocar
stwa koalicji i stanowi część traktatu v  
Sc vi©s.

Umowa angielsko-rosyjska,
W uzupełnieniu wiadomości o za* 

earciu handlowego układu *ngielsko-ro- 
syjsklego donoszą, ie obydwie strony per
traktujące oświadczyły, i i  wszystkie pre
tensje, przedstawione przez jedną ze stron, 
albo Jednego z obywateli obydwa państw, 
dotyczące dóbr lub w.erzyteluości, zacią
gniętych przez rząd angielski i rosyjski, 
długów dawnych i ob:cuych, będą uregu- 
lowa^e uprawiediiwie w oficjalnym trak
tacie powszechnego pokoju. Sowiety o- 
świadczają narazie, ii uznają w zasadzie 
obowiązek zapłacenia poszczególnym oso
bom wszystkich pretensji, wynikających z 
dostarczenia towarów, wykonania usług 
dla RoiJi, o ile osoby te nie zostały do
tychczas zaspokojone. W specjalnym l.ście 
do Krasiua, angielski m mster handlu wy
licza wszystkie Intrygi sowieckie, organi
zowane przeciw Wielkiej Brytauji, w ln- 
djach i w Afganistan e. Rząd angielski do
maga się, a t:b y  sowiety zmieniły swoją 
politykę na Dalekim Wschodzie.

P I w s z y  sowiet francuski « 
ale na lawie oskarżonych.

W Paryżu otfbył *ię obecnie uro- 
ces przeciwko komunistom francuskim, 
którzy w liczbla 10 tworzyli ten p ierw 
szy sowiet, który miał objąć wBworęca 
dyktaturę w chwili, gdyby Franoja miała 
dostać się w ręce rządów proleiarjatu. 
Na czoło tyoh prowodyrów wysuwają 
się cztery postacie kierując»: Monatto, 
Lorlot, MonmousBeau i Suwarin.

Gdyby ten sowiet objął rządy w 
ewe ręce Monatte, lub Loriot byłbv pre
zydentem rządu. Ale Suwariu byłby 
niewątpliwie wszechmogącym kierow ni
kiem całego przewrotu

Oskarżonych skazano na ciężkie 
roboty.

Listy z Wielkopolski.
Robota reakcji poznańskiej.
Posufiska , Prawią* odebrała z Lesz

na w Po/u tń  kjem następujący lisi: Lesz
no, dnia 18 marca 1921.

Stinowna Redakcjo! W ostatnim 
czasie można ta zauważyć bardzo ożywio- 
ną działalność endeków, oraz i a  pokrew
nych różnych sprzymierzeńców.

Po klęskach poniesionych w Lesznie 
przenieśli swoją agitację aa wieś. Lscz 
tam nie mieli powodzenia. Szczególnie 
w Pawłowicach. Switrzynie, Goałs»b.c»ch 
i Rzyd.ynie mieli spoeobneść poznać, co 
Ind nasz o nich mydli.

Obecnie wpadli więc na nowy, bar
dzo oryginalny sposób agitacji polityca- 
tej. Otóż za pośrednictwem T. C. L  
(Tow. Czytelni Ludowej) — która tns być 
instytucją »światową a nie partyjac-połi- 
tyczni, nrządzoao cykl wykładów .oświa
towych* o cbarak(e.»a wybitnie partyj
nym. Jako prelegenta sprowadzono p. 
J .z i  Chamca, który zadanie to spełnił le
piej nil najzagorzalszy agitator endecki, 
ponieważ ze względu na »naukowy* cha
rakter wykładów, uniknął należytej od
prawy.

Zdaniem lego .oświatowca*, nawiasem 
powiedziawszy płatnego agitatora endec
kiego, obecnej droiyinie w W.-Polsce za
wiń.ł .bochamski warehoł z Torunia* 
przez żądanie unifikacji. Tymczasem jego 
zdaniem Wielkopolska musi przynajmniej 
kilkadziesiąt (?!) lat zatrzymać własne Mi
nisterstwo, bo w Warszawie rządzą ludzie 
niezdolni, którzy nawet krawatki nie nc- 
sza.(l) Wybrali ich posłowie, z których 
większa część nic u a le  czytać aai pisać, 
a stało się to z powodu taić bardzo nie
rozumnej ordynacji wyborczej, która wszy
stkim równe prawo wyborcze przyznaje.

Zasługi Dmowskich i Seydów wy
chwalał ?. Ch. pou niebiosy jako najwięk
szych patrjotów (nie dziwota, bo mn p u - 
cą za to) a o Naczelniku Państwa zawsze 
wyrażał s ę w sposób szyderczy.

Zdauiem t.go pana patent na pa- 
trjotę moie otrzymać tylko ten, kto się 
wy rzecze wszelkich praw obywatelskich i 
odda się pod kuratelę endo-chadecji. 
Wszyscy inni są zdrajcami Ojczyzny.

P ih cy  reakcjoniści zapomnieli wi
downie, że żyjemy w dwudziestym stule
cia. Przy sposobności dostaną od ludu 
oaleiylą odpowiedi. B„.y.

M  w  i opieki mtaii 
e nlitt iiliHir w Polne.

Nowy minister pracy 1 opieki społe
czne) Jankowski przyjął z okazji objęcia 
swego urzędu deputację wszystkich orga
nizacji robotniczych. W czasie konferen
cji wyraził minister nadzieję, i i  w czyn
nościach swych dozna poparcia od orga
nizacji robotniczych.

Dotychczasowe ustawodawstwo ro
botnicze przedstawia się—zdaniem jego — 
świetnie. Budowa społeczna w Pohce nie 
jest jeszcze ukończona. Nic należy jednik 
zapominać, 2'e państwo polskie musi bu
dować »ic od podstaw, ie  okupanci nie 
pozostawili nam ani jednej gotowej cegły 
do dalsitu^ budowania ustroju państwo
wego. Niemniej to, co ju i zrobiono, do
wodzi o żywotności naszego państwa. Do
wodem tego mogą być słowa przedstawi
ciela socjalistów, francuskich Thomasa, 
który bawiąc w nb. roku w Warszawie, c- 
świsdczył, za Polska w dotychczasowych 
swoich ubezpieczeniach dla lobilników 
wyprzedziła wszystkie państwa zachodnie.

Polska pierwsza wprowadziła 8-go- 
drinny dzień pracy. I poderas, gdy w 
Niemczech obecnie myślą o zniesieniu 8 
godzinnego dnia pracy, w Polsce dotąd 
me pojiwił się ani tski głos nawet ze 
strony najbardziej skrajnych stronnictw 
prawicowych.

Ustawa o kasach chorych w Polsce 
wyprzedza nawet taką ostawę, istniejącą 
w Angiji, nie mówiąc już o innych pań
stwach. Polska ustawa konstytucyjna za
wiera artykuł o wolności z w ią z k i' zawo
dowych i swobodzie strajków dla robo
tników.

O ile rM wiadomo — oświadczył mi
nister—żadna konstytucja europejska nie 
wciągnęła takiego artykułu do swojej u- 
stawy. Gwarancję dalszego rozwoju pol
skiego usta wods wat wa społecznego jest 
przeważający wpływ warstw pracujących 
w naszym sejmie. Dlatego śmiało mogę 
powiedzieć, że pod względem ustawodaw
stwa społecznego Polska stoi w pierwszym 
rzędzie państw europejskich.

Na marginesiejchwili.
R a b u a a k  » k a r b u .

Zmniejszenie liczby wojskowych 
samochodów jest znakiem, te  Min. spr. 
wojsk, zaczyna przez wzgląd na biedny 
skarb państwa zdobywać sobie pewne 
prawa. Idzie to jednalr zbyt olęiko 1 w 
zbyt małym zakreśla

Dalej uderzającym jest fakt, te 
równocześnie z redukcją samochodów 
gwałtownio wzrasta liczba wojskowych 
powozów.

Widocznie szanujący się oficer, 
choćby nawet od piechoty, nie da się 
tak  łatwo .spieszyć* i tą samą ambicję 
ma Jego tona, szwagrów», bratowa 1 na
rzeczona nawet, a nierzadko i niańka z 
dzieckiem.

Przy tej sposobności czas byłby 
najwyższy ukrócić bezprzykładny zby
tek samochodowy i powozowy, upra
wiany przez cywilne urzędy państwowe 
zarówno w Warszawie, Jak w Łodzi 
przez nowych dygnitarzy niezliczonych 
nowych urzędów i m ieisterjalnyełi eks
pozytur.

Skoro rząd nie moSe — pisze .Ku- 
rjer Krakowski* a Sejm nie ęotrafl, 
te Jest obowiązkiem prasy i społeczeń
stwa stanąć do bezwzględnej walki z tą 
grabieżą publicznego grosza, bo grabież 
ta je st jedną z najgłówniejszych przy
czyn naszej z dniem każdym wzmaga- 
jąaaj się nędzy.

kiestrą na czele do kościoła Sw. Józefa, 
gdzie odbyło zię uroczyste nabożeństwo i 
poświęcenie nowego sztandaru.

Z kościoła Sw. Józefa udano się do 
kościoła ewangelickiego Sw. Trójcy, przy 
Placu Wolności, gdzie odpowiednie modły 
odprawione zostały po polsku przez pa
stora Hadriana, poczea wymaszerowano 
do pierwszego oddziału straży ogniowej 
ochotniczej.

Tutaj pierwszy zabrał głos p. Józef 
Wolczyński, podnosząc znaczenie uroczy
stej chwili dla Związku. Następnie sekre
tarz p. Burno odczytał przygotowany w 
księdze pamiątkowej akt uroczystości, tre
ści następujące!: .Działo się w d. 3 kwie
tnia 1921 roku, w trzecim roku życia 
niepodległego naszej Ojczyzny, kiedy na
czelnikiem Państwa był Józef Piłsudski, na 
stolicy Piotrowej zasiadał papież Benedykt 
XV, marszałkiem pierwszego Sejmu Usta
wodawczego — Wojciech Trąmnczyński, 
Wojewodą Łódzkim — Antoni Kamieński, 
Komisarzem Rządu m. Łodzi Stanisław 
Iżycki, prezydentem miasta—Aleksy Rżew- 
skł, odbyła się uroczystość 30-to lecia 
istnienia Stowarzyszenia Majstiów fabrycz
nych, przemiacow tnrgo w tym czasie na 
Związek Majstrów Fabrycznych Rzeczypo
spolitej Polskiej.

Uroczystość ta upamiętnioną została 
poświęcaniem nowego sztandsra, wykona
nego w łftkiadzie hafciarskim p. K. Zaj- 
dlowej a Łodzi, podług wzoru opracowa* 
nego przez członka Stowarzyszenia p. M. 
Sprusiaka, oraz nabożeństwem w kościele 
katolickim św. Józefa l ewangelickim św. 
Tró;cy, w obecności «sproszonych i pod-

risariych w księdze przedstawicieli wiedz 
delegatów pokrewnych zrzeszeń.

Po odczytania akto, imieniem rządu 
przemawiał wojewoda A. Kamieński, w 
imieniu włedz wojskowych generał Rząd- 
kowskl, imieniem m iota wice-przewodni- 
tsący Rady miejskiej p. JL Kern.
, Pochód po nkończrniu tej ceremonjl 
rozwiązano, odprowadzając sztandar do lo
kalu Związku.

O godzinie a-sj po połndnin, w sali 
straty ogniowej J-^o oddziała odbył się 
wspólny obiad dla zaproszonych gości.

Prezes Związku p. Piotrowski zako
munikował zebranym, te firma Smaiyń» 
skl i S-ka, celem apsniętnienia uroczy
stości jubileuszowej ofiarowała 200,050 mk. 
na 6typ:ndja dla »y-iów żyjących i zmar
łych ctłonków Z i f i^ y ,  oraz 20.000 mk. 
na budowę własnego gmachu Związku.

Niezależnie od tego n i fundację gma
chu złożyli gotówką lub zadeklarowali z 
pośród obecnych — fóżne kwoty, w ogól
nej sumie około 150,000 mk. Z pośród 
ofiarodawców p. M. Barański oświadczył, 
ie  wysokość sum r ustalona będzie po po
rozumieniu się z cutoukami Związku prze
mysłu włókienniczego.

K a l e n d a r z y k .
Dzli Wincentego 
Jutro Wilctietiu^J
Wschód słońca, 5 m. 32
Zschód .
Wschód księiyca 
Zachód

6 m. 35v
7 m. 04?
5 m. 081

Obchód jubileuszowi) Związku 
majstrów fabrycznych.
Niezwykłą uroczystość 30-to lecia 

istnienia swego obchodził w «biegłą nie
dzielę Związek majstrów Fabrycznych Rze
czypospolitej Polskiej.

Obchód rozpoczęto o g. 10-cj rano 
uroczystem posiedzeniem w lokalu Związ
ku przy ul. Piotrkowskiej 17. Pzewodni- 
czy! mu prezes p. A. Piotrowski. Sekre
tarz Związku p. Burno zapoz:uł obecnych 
z historją powstania Związku i przibtegiem 
działalności w ciągu trzydziestoletniego 
okresu.

Po odczytiniu dspesz i listów gratu
lacyjnych, uroczyste posiedzenie zamk
nięto.

O g. 12-ej w południe nastąpił wy
marsz zgromadzonych aa sztandarem i or

— Z pól 1 ogrodów. Na polach i w 
ojtrodech wre praca gcrącskowa ©d 
św tu do nocy Siew zbót Jarych wlęk 
azolĆ rolniWów już ukończyła. Sadze 
n e kartofli odbywa aię iu i wazędale, 
gdyż dzięki trwalej pogodzie, rola 
wyachła dostatecznie naw et w mleja 
cach nizinnych. Równlat w szybklam 
tem pia postękują roboty w sadach. 1 o- 
grodach. Drzewa owocowe, oczyszczone" 
z gniazd pasożytniczych i obielone wa
pnem u pnl. pokryły aię ju t pąkowiem 
kwletnem 1 rokują nadzieje obfitych 
urodzajów. Siew warayw znajduję si<; 
w całel pełni.

Oziminy przetrwały zimą pomyślnie 
i wsazły w stadjum wioaennej wegetacji. 
Piękna i wzmagająca się z dniem każ
dym ruń żyta rozprasza szarzyznę pól 
i budzi nadzieje bogatych plonów. Jed- 
nem słowem — na polach kipi iycle l 
praca.

Przyroda zbudzona z latargu zimo
wego podmuchem wiosny stroi się w 
barwy pienna i rozbrzmiewa gwarem 
ludzi, którzy jęli aię z znpałem pracy . 
na zagonie.

. — Na stypeadjum dla szkoły włókien
niczej w Łodzi. K ^oaiy  Związek puesay- 
siu w ó^ienniczego utwonyl stypeadjum 
przy państwowej szkole włókienniczej w 
Łodzi Cła jidnego z uczniów tej cc id n i, j 
odznaczającego się postępami w nauce.

Stypendiom to wynosić będzie po 20^)00
mk. roczni?.

— Rozbiórka ’domów drewnianych. De
legacja budowlana pizy Magistracie za
kwalifikowała do rozbiórki następując* 
domy drewniane, ‘które skutkiem sta* 
rości grożą zawalenlemi O. Jankę przy 
ul. Grosmdna 0, P. Leszczyńskiego przy 
ul. Ciemnej 46, M. Słoikowsklego prsy 
ul. Kielma 39|41.

— Roztrwonienia Robotnicy fabryk 
Bracf Z aibert wręczyli 64,000 mk. swa* 
mu delegatowi K. Trojanowskiemu n* 
kupno mąki. Trojanowski pieniądze t* 
zm arnotraw ił po restauracjach i uciekł 
Policja zawiadomiona o tem eprseni* 
wierzeniu zajęła się odszukaniem przy 
właszczyciela

— Za łapówkę. Policja aresztowali 
K. Bajera, który chcqc być zwolniony» 
wrąr*yl przodownikowi Z- S^ pałnlącenW 
obowiązki służbowe na stacji Łódi-Pa 
bryczna 2000 mk. łapówki.

i życia orsonizmjl n. P. R.
Bnczncóó DwsJjtlcr Z islon f

Wo wtorak dnia 6 kwintnia odbę
dzie się zebranie Zarządu Dzielnicy Zie
lonej o godz. 7 wleoz. przy ul. Piotf' 
kowabiej >& flt w klubie NPR. Sprawy 
wnżno.

Odczyt pas. Lu Waszkiewi* 
caca ua Palsjanioach.

W czwartek, dn. 7 b. m., o gods. * 
wlecz, punktualnie, w sali Pol. Zw. Zaff> 
prsy uL Kościuszki 33 pos. L. Waszkie
wicz wygłosi odczyt p. t. „Dzieje NPR"» 
Wejście dla członków NPR.

Teatr. mazgRtt i sztnki.
Teatr Miejski.

Działaj po zniżonych cenach dłs 
zrzeszeń Inteligenckich .Pan  Jowialekt 
F redry  po rez 20 w b. sezonie. Jutro 
rów nież po cenach zniionych dla inte^ 
llgencjl zrzeszonej słoneczny .Urwis 
Katerwy. W Czwartek 7 b. m. * Wesel» 
St. Wyśpiańskittfo w nowej obsads»«' 
Codziennie odbywają slą pod kterunkie«1 
reżyserskim dyr. Zelwerowicza próbf 
sytuacyjne % trzyaktowej sztuki współ
czesnej W. Bienlna p. t. «Koniec f ira f  
Thomzaa*.

Z sądów.

Sztuezbi p rieo lw  lokało»***
Ciekawą sprawę sądził ostatnio 8 v  

Okręgowy w Warszawie. Oto ona:
Pp. Marja i Helena siostry Dyi°*s  

wynajęły w 1819 r. w Warszawie u p- 
Wahronowej pokój * meblami, »* który 
płaciły ta» mk. miesięczal». Po upłi" 
wie pewnego caasu W. zażądała poi- 
w ytki do ¿00 mk., a gdy D. nis zgodzi
ły się na to, wystąpiła do sądu pokoju
o wyrugowanie D., lecz sprawę w Ii-ej 
nlstancji przegrała. Stosunek pomiijttey 
stronami stał się nienawistny. W po
koju sióstr D. znajdował się pieo be* 
paleniska, wobec czego postawiona by?» 
kuchenka, która łączyła się z piecem i 
rurą  przez kuchnię p. W. Pewnego po
ranka W. zamurowała otwót od piecu« 
wobec czego, gdy M. Dymek napaliła u 
siebie w piecyku i wyszła na miaato, 
po powrocie zastała siostrę nieprzytom
ną z powodu zaczadzania. 
y t J |N a  skutek skargi urząd p ro k u w  
torski nakazał wytoczenie dochodzenia I 
Wohrenowa zasiadła na ławie oskarZo- 
nych pod zarzutem, iż za pomocą gwał
tu usiłowała zmusić D. do piacenia więk
szego komornego, a w tym oelu uszko
dziła piec, w następstwie ezego jedna i 
lokatorek uległa zaczadzeniu.

Sąd okręgowy zastosował art. &of 
K. K. (samowola) i, uwzględniając oko' 
liczuości łagodzące skazał W. za samo
wolę na miesiąc więzienia, z znwieef*' 
niem kary na 2 lata.
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Polska i Azja.
Do W arszawy przybyła m isja e m i-  

H A fg a n ista n u  d!a n a w ią z a n ia  stosun
ki* handlowych i dyplom atycznych z
“ol-Jtą.

Pakt ton zainteresuje — pisze „Ku- 
Ijcr Polski"—p r a w d o p o d o b n ie  w ię k s z o ś ć
* punktu widzenia egzotycznego, gdyż 
Oało kto przypuszcza, aby oddalony od 
"as, leżąry Azji środkowej. Afgani- 
*tan mógł' mieó jakieś wspólne interesy
* Polską. W rzeczywistości je s t jednak 
feacze},

Rząd nasz nio moŁe przejść obok 
»»estji nawiązania stosuuków a Afgani- 

i powinien niezwłoczni© wypłać 
stolicy emira, Afganistanu, niisję, zio- 

»flą 2 ludzi energicznych, znsiących do- 
Azję środkową, a tacy znajdują się 

Prawdopodobnie w Polsce, gdyż wiciu 
rolaków mieszkułe w swoim czasie w 
"urkiestani«.
* Afganistan graniczy z olbrzymim 
^rkiestancm , uważanym niegdyś, nie 
“*» słuszności, za perłę korony ro sy j-

W Turkiestanie są obecnie sowie- 
V. juk również w zajętych przez boi- 
*?ewJków Chiwłe i Bucharze. Myliłby 
Sl9 jednak, ktoby sądził, żo bolszcwizm 

się tam rozwijać pomyślnie; tak 
^ y m y w a ć  może ten tylko, kto nie zna 
ycia muzułmanów, ich etyki i zwycza
jów.

Należy nawiązać bezL>drodnie sto
n k i  z Turkiestanem, Chiwą i Bucharą, 
'«prowadzone stam tąd towary będą 
FWy iść przez morze Kaspijskie, Kau- 
*** Utaja kolojowa Baku—Batum), mo~ 
*?e Czarne 1 i  d. (Prawdopodobnie An- 
®1Ja nio zezwoli na inną drogę). Przy- 
PUfićniy nawet, że sowiety pozostaną je- 
•iczo w Turkiestan!« przez czas d łuż
my. to i wtedy jef^3ze można znaleźć 
Wnkt wyjścia dla zyskania skarbów 
^fganiEtnou. Przecież i Turkiestan „so* 
wjecki“ jebt częścią składową Rosji b o -
■ eckiej, a którą zawarliśm y pokój, a 

możemy się porozumieć co do 
wanzytu zakupionych przez nas towa- 
\’vr w Afganistanie, prz^z Turkiestan i 
T^sję i odwrotnie, i  Polski do Afgani- 
klnu* Odyby uawet trz*ba było zawrzeć 
•Turkiestanem „sowieckim" specjalny 

to niechby to uczyniła nasza 
. ls}a w Afganistanie, po otrzymaniu peł- 
,0nłocalctwa a  W arwaw y. W szystko to

d o sr# je s t skomplikowane, lecz ae ^zglę- 
du na korzyści stąd  wypływające, nale
żałoby przezwyciężyć wszelkie trodno- 
ści.

W iela m ćrz trzeba p rze p łyn ąć, aby 
6ię dostać do A fganistanu, lecz traeba 
to u czy n ić  i trzeba naw iązać stosunki 
nio ty lk o  z nim, lecz i z całn * ¿ją  środ
kową. J u n .  G.

SyfuaGja w Sowdepji
(w ośw ietleniu p. L . D arow skiego p rze
wodu czącego podkom isji do sp raw y su -' 
rowców i koncesji po lskiej d eleg acji po

kojowej w- Rydze).
•Sak szeroko 1 głęboko rozp i- ; n > ! ę w 

ilanoj chw ili v  Rosji ru sk  attlybcis.! vlekti 
trudno orzec.

W iadomości se iró d e l estońsk i.'! ' i M r 9'- 
sk lcii potw ierdzają, ¿o tak  w yałąp iu tua lolrot- 
ników petersbu rsk ich , ja k  i  w alki, Jakio rc-/i po
czął Kronsztad przeciw ko bolszew ik:«), n i^aą 
chŁWikief iyw łułow y. B rak teru u ru ch a n i or- 
gaDluaeji, kierow nictw a 1 zasadniczej idei..

N a le ż y  p a m ię ta ć ,  4c  p a s a  o r g a n iz a c j i  so 
w ie c k a  n ie m a  d z ia ła j  w R o s ji  ż a d n e j  i a a e j  o r 
g a n iz a c j i .  G d y b y  w o b c o n « ] c h w il i  r n n ą l  ¡ . ą d  
so w ie tó w , E o j j i  g r o s i  t» ,ta .ł ra in s . a D a re h j»  i 
c h a o s .

Sowiety w skazują, i i  bezpośrednia pt#y- 
oayną tak pow stania k ronszta :k i'!go t jak  
dowolenia mas robotniczych w P e te rsb u rg a  i 
Moskwie Jost obecny k sta n tro fa lay  s ta n  uko- 
nom icaay Rosji. .Jako bezpośrednią p rty ezy n ę , 
k tó ra  w yw ołała aabnrzenla, kom uniści wsLłab- 
j ą  zupełna sparaliżow ani* tran sp o rtu  i brak 
opału. Kosja powiocka w n*jbli&-= yiu «krasie 
czasu  nic mo*o zupel5»ie Jiczyć bu w łasny 
przem ysł.

Jedr.cm słowem pozostałe resz tk i rohot- 
nłkrtw, *:• •łogólnie wykwalifikowanjcl», bqdą 
Twjiaawkitit pracy. To je s t  śródłem  d z ish isz e -  
i'M f**nv50W i niesadow olenla i to będsie iród- 
ici>\ .Idleryeh w strsą iu isń , jak im  Rosja aow oe- 
ka mium J^8»e*e ułeda i co W ostateo^ii ici 
prawdop-łrtnhnto doprowadzi do upadir-i ,vie- 
tów. K7«jił len ni» jo s t  adolny ni^ j . .■ ,>:•'<#- 
rayó w ytw ćrc^ośd, ale nawiU nie zdoła >«j 
n traym ad nu dotyehozaaowyni poziomie.

A łeby  «aanokoie ch o e ia i w minioaolnyra 
resm iarz« pot ^eny ma«, rsąd  tow :ocki aeuka 
obecni» ratunku w zakupach eagranicą. A więc 
w lis to n jl pryftilHittwiclel So-.Tiei*w portrak tu jo  
z oaiym  s«t>regie«i !at<vyk, zol) iwląauja *iq do- 
sfarczv<' im liie/Jłędne ćrodki obrotowe, sk łada 
wsaclki« aw arancju z tr tu . a/«Hy c a ła  nroduk- 
• ja  tyci* «ibryk b r is  jh -..¡»i- u>a d ia  Kosji.

. 'sk  daleko >iię(ra suinz. /.r*ie go»j»sdarcae 
Rosji najlep iej wskaan!» ra n i fak t eakupu

Sr*e>! pfr.t-dstowieisi.i Sowietów w Łotw ie k ilka 
sifsią tków  tysięcy  pud>iw n a tio s  łn iacy sh , za 
które Sow iety ptac»| łolys*»iR fU s ta n t szfccr- 

Jingiw .
Do Ofitaiaieh czaaów pr^eai&i rasd so- 

wieaki w»kaay\re.ł, i i  3 surowców, jakie posia
da, ma przedewmysisieni len i aasiona lniane.

O b e c n ie  o ł a s a j e  ł f ę ,  ko n a  ia d n ę  ct»r*w- 
tb  w  w ięk ijr.c j i lo ś c i  z  R o s j i  l ie s y ó  n ie  m o in a .  
"Ws2y s tk o  t« , c o  w  s a k r e s ie  su ro w c ó w  o b io s y -  
w a l  K ra s in  A n g lik o m  xr I^ )n d y n io  p r s y  ro k o 
w a n ia c h  o  s a w a r c ia  u m o w y  h a n d lo w e j ,  jcsŁ  
n ie r e a ln e .  P o z a  p e w n ą  i lo ś c i ą  d r« e w a , ż a d n y c h  
iu a y e h  su ro w c ó w  S o w ie ty  u ie  sij z d o ln e  do,7>wr- 
♦ asii, J c d y a y m  w ię c  ś ro d k ie m  p ła tn ic z y m  p o -  
a o s ta je  ał.>to. Z ło ta  te g o  S o w ie ty  w y e k s p o r to 
w a ły  z R o j j i  p r z e z  E sto j? ’^ w n b io g ły ra  ro k n  
n a  p o k ry c ie .  z o b o w iąa aA  h a n d lo w y c h  o k o ło  
ISO,000 pudów .

Złoto to, rozum ie się , prędko zostania
wyczerpane, i bolsre*viny to dob r/e  ro tn m ie ją  
i d lalegu w ysunęli kw eslj^  koncesji, ¡irzas k tó 
re sądzą, ic  uda Im ei* awój żywot przedłużyć, 
•iednak c a ła  po lityka  Bowistów w stosunku do 
koncesji op iera  s ię  yównioi n a  faisayw yek 
przesłankach . Z naczaa c^ęśe koaun istów  (a 
członkowi» p a rtji kom nnistycsnsj is to tn ie  r*ą- 
dzą R osją) zap atru je  się  na k ° rjce*Je a i« z® 
stanow iska gospodarozago, a  politycznego; du
żo je s t  wpływowych komunistów, k tórzy  wogń- 
le  są  pr*cclwni udzielan iu  koneoejl jako  środ- 
l a  przyciąsH śiPi» kapitałów  obcy tłi do Boąji. 
Ta zaś część komunistów, kłÓTa trak tu je  kon
cesje  s  punktu  w idzenia gospodarczego sm a- 
er.oim je s t  robió przeciw nikom  swoim du że 
n&tępstwo. W roziiHacia, ja k  m ożna wniosko
wać a expose Lenina i ośw iadczenia Krasina, 
¿sdnych  pow ainych koaccsjł R osja sow iecka 
4«.4ąd nie udzieliła. Zdajo sin, ie  i k ap ita liśc i 
ar.graniczai dotąd  nie snWs/.ą ri»  otraym ać od 
Ro«ji owych koncesji. W danej »hw iłi możli
wo, s« at-amją się  poŚACKególno i^r'ipy finanso- 

| wa okr^yaia« pe\rnu koucesje, lec» m ają one na 
t aw sdaa więcej aele n a tu ry  ep ck u lacy jac j, «0 

aezyw iście aio będał*- m iało w p ły w u  na  pod- 
diw ignięeic życia go.ipodarczago R -fji.

Co 8i<; tycay  n sszyck  in torrsów , to r o b 
inie aię tak  spraw a o trzym ania su row cow i W 
eji, ja k  i spraw a kon . esji aia d la  nas p ie r w s i  

! rzędno znaczenie. Ijkck, Jak ju ż  zaznat.zyiera 
wyżej, liczy* n a  to, abyśm y mogli w niodlugim 
ozaaie o trzym ać za nasze wytwory przem yri>i- 
we ja k ą ś  w lęksaą ilość aurowr.ów, trudno. Co 
saś do koncesji to nas  praedow saystkltm  in te- 
r«snje otrzym anie od Rosji koncesji na radę  
m anganow ą i rudę ¿e łausą , w «kręgu Kvaywo- 
rowskirn. Po pray  łączeni« do P o ln i  GArnogo 
S łaska o trnym an tf ' fycb rnd będate m iało d la  
nas pierw szorzędne gnaezenic. Na podstaw ie 
pew nych danych ms»ina przypuszczać, te  
utrzym anie tyok  koncesji ni» napo tka na nie- 
prflojw yei^tone trudności.

Z a a ły m  je d n a k  ¿ a e is k ie sn  » a le ż y  zazna
czyć, 4c p r s y  ty m  p o tę g u ją c y m  s ię  o h a  »sie p o 
l i ty c z n y m  i g o s p o d a r c z y «  w R o s ji  o ra z  p r a y  
b ra k u  p o w a ż n y c h  śro d k ó w  p ła i a ia a y e h ,  o b li-  
u a o n y c h  n a  d łu ż s z ą  m e tą ,  t ru d n o  l ic z y ć  n u  s t o 
sunki h a n d lo w e  z R o s ją  so w ie c k ą , o b lic z o n e  na  
s z e r z ą  s k a lę .  T em  w ł;« ? J , 4o n ia z a d o w o le n ię  
w śró d  m as , i to  m a s  p rz a d o w s s y e tk ie m  ro b o t-  
n ici-.yeh , b ę d t l a  r o s ło ,  j a i a l l  u a w a t  t e r a a  *u- 
p e in le  p rz y c ic h a in ,  t?  « p c w n o łc ią  w k ró tk im  
u i a s lc  z  w ię k s a ą  j e s z c z e  s iłą  w y b u c h n ie ,  w ięo  
r a c h u w a ć  n u  z a p a n o w a n ie  m a le j  w ięeo j n o r 
m a ln y c h  w a iiin k ó w  ż y c ia  w R o s ji n iep o d o b n a .

Krwawe walki 
2 bolszewikami na Ukrainie.

A n ty b o lsze w lckl ru c h  pow stańczy
na U k raia io  nosi dziś ee«by w ielkio j 3 »  
ciętości. W a lk i są prowadzone pod ba« 
słem  „zw yciężyć, lu b  zg in ąć“, gdyż dla 
m as wiobcjouskioh życie  pod w ładzą ko 
m unizm ’! je s t nie do zniesienia.

B o lsze w icy tłum ią powstaóozy ru ch  
bea lito ści, zresztą z jednej jak  l  z d ro 
giej stro ny ter*>r panuje niesłychany. 
B o lsze w icy  nie darow ują ż y cia  powstań
com, gdy kogo sidoiają pojmać; nie 
szczędzą ani chaty jego, ani żony, anf 
dziecka; płom ień i  czrezw yczajka regu
lu ją  wzajem no porachunki.

Tw o rzy aię d la  każdej o k o lic y  sta 
łe o ddziały partyzan ckie, nieuchwytne i 
ruchom e, i l e  wieś m usi zachować*pozo- 
ry  obojętności. Bo wieś u k ra iń sk a  iu o - 
gól biorąc, je s t  ju ż  narodowo uśw iado
miona; chłop u k ra iń sk i nauczył óię nie- 
uaw idzieć m oskala, choe być u slebio 
gospodarzom. W szy^ ey niem al a tjm a  .i 
i dowódcy oddziałów pow stańczych d zia
ła ją  w im ieniu P e tlu ry, chociaż po
w stali sam i z siebie.

To utatw ia robotę organizacyjną i 
pozw ala ru ch  pow stańczy sprow adzić uo 
jednego ło ży sk a  i skiero w ać do jednego 
ce lu  —  w ypędzić m oskali, u zy sk ać nio 
podległość.

■~~g— «

Aaglja, Francja i Stany 
Zjednoczone.

Jednym z naiwałniejaiych objiwdw, 
zacboJrących oitutnieati ctasy w ciicdzi- 
n:a poMykt zagranicznej jest wi?fcszs 
Bkoordynownnie polityki A^glj! i Frjncji 
w sosunhn da NtJiaiec i do wykonania 
traktatu wers;Iikieg). Jakkolwiek było 
wiele przesad^' «  twierdzeziti, ii Uoyd 
Gsorge udziela poparcia Niemcom i skła
nia ii^aa  ich korzyić do pewnych ust^pciw 
w realizacji te^o traktatu, ule da się «*• 
przeeryć, i :  w Anglji wśród ko: libera - 
nych i radykalnych, z ktćretni premje* 
angietiki się liczy, istniały pewne tenden
cje w tym kiernnka. Niemcy wiole na 
nich badowily, leci *ię bardzo craeracho
wa ty. Uzgodnienia polityki angielaldaj i 
francoskicj w prredmioeit edizkodowań 
niemieckich otsz środkóv repiesyjnych 
jak rćwniet dojścia do ckstka plebkcy a

STANlCZNIK.

IWj&iiig Trackiego i Im.
(Masy nar ze t Chińczycy, Łotysze).
Ostatnia rewolucja w Rosji ezyni 

Jjw aktualną 8prawq rządów czerwo- 
carów Trockiego i Lenina. W po- 

t “®*ym odcinku dajemy w tłumaceeniu 
Wf«1.Zy a rosyjskiego charakterystykę 
(1  ̂ ^o jsk , które stanowią podporę 
' łficów  bolfl.ewickich:

¥ afy»arze, ten .kw iat 1 chluba ro- 
stali się obecnie raadkością w 

fwonej armji.
nvApCwne» Jsst wielu m arynarar 

to a ! b ^ ^ 0̂  bolszewickiej floty, ioe» 
kt6r7V n ie ‘ełc *orS«»z«wfln1 alb« et, 
»ynarkl %yrzli 51 « i» « » «  * w aj ej ma-

r*a W ’ inł6 oddziale politycz- 
V t X r i e ^  albo rewolueyj-

Gdzież oni się nodjieijt 
Unicestwiono ich.

e2er«?j r o Liołl włelB w ‘ych bandach
C n  °n jc £- * i6 T e " J -  l0,18 przyszły Don 1 Kubań. Można brło  oglądać
Na £t rzy w tek ł® naprzyWad itro ju- 
W i})lz,e Przez °ba ramiona t a i w  Jod‘ 
kin m “ m.asz.vnowego. W ręku kara- 
fiaiwi 1 rewolwer, o ile możności,
** u 2  i? J 0h rozmiarów, o  boku szpa- 
cergjjj panicza. Pierś udekorowana ofi- 
i?iec7»n -W łodzimierzem“ z
W u g j* .  kilkoma złotymi łańcuszkami, 
brnego t 2^ i a s t  » iedzłane?o łub ere- 
^  b r a n s S ? ika ° lbrJ5y mi soliter. Na rę- 

Tak Czasem na szyi kolja. 
«Paceruje - kwiat 1 chluba"
twarte po.fw0f hcauh lub ^ohodzi w 0- 
k Dla marv św^ ty n i fr. 1918). 
i°ści. Za wvti tn ar2y Die było ni8dy U" 

ata ,vfal f e “ » “  ' « S  ‘“ ‘» ‘«Osta wiał iońf» r  • •

*«, 5 2 « ^ * V 1 5 5 S S .  
h * \  " « « A r i a  ‘i R g K
'5 pułki' u l “,

brano do niewoli. L e cz i sam i oni nie 
lu b ili się poddawać: b iii się  do ostate
czno ści— sam i odbierali svbie życie. Na- 
p rzy kład , zgodnie z  raportem  * samego 
gen. W ran g la, przy w zięciu  C a ry cy n a  
na wiosnę lD ltł r„  zniesiono ko m un isty
czny p u łk  m arynarski, lica ą c y  3000 lu 
dzi. B ili się bezprzykładnie. G dy ich 0- 
toczono, ci, eo pozostali przy ż y ciu , sa
mi sko ń czyli z sobą.

Lecz „kw iat i chluba- , czując swo
je  aa*ługi dla rew olucji, począł się py
sznić. Znajdując, że władza sowiecka 
nie je s t już dostatecznie wdzięczna, nie- 
do^tatocznie ich honoruje, większość 
zbuntowała się 1 znżądała" przywilejów. 
Odmówiono im. W tedy ogł >siU się anar
chistam i, a /z n d  sow iecki burżuazyjnym 
i kontrrew olucyjnym  i, z karabinem w 
ręku, z aollterciN w uchu, poszli prze
ciw wszystkiemu i w szystkim . W yłapa
no ich 1 rozstrzelano.

.Zbuntow ane anioły sowieckiego 
ra ju“—jako  taoy ponieśli karę.

Łotysze—anioły nie zbuntowane, i 
dlatego—wywyższeni. /r

N ajrozm aitsi Styeze, Smiłgi, poszli 
wysoko i (iied/.ą mocno. Ich pełno u 
szczytów sow ieckiej h ierarch ii, wielu na 
środkow ych szczeblach— naczelnicy dy
wizji, komisarze dyw izyjn i, naczelnicy 
a rty łe rji lub in ży n ie rji i. t  p., i mało w 
czerwonej arm ji:” pułki łotysfele padły w 
bitw ach.

Przeważnie zdecydowani komuniści, 
ludzie wstiaymiężliwi, porządni, a głów
nie—pozbawieni słowiańskiego braku wo
li» Łotysze byli najiepsaą częścią wojsk 
czerwonych.

Było ich wielu w Rosji na służbio 
ffarnizonowoj. Tworzyli gwardję Troc
kiego i Lenina. Aie w trudnym  dla so
wieckiej władzy momencie, rzucono ich 
oa front, gdzie zostali. Ioh te* nie szczę
dzono.

Mówiono o nich, jako o „iudziaoh 
dobrych*; byli uprzejmi, nigdy nie gra
bili, nawet rozstrzeliwali rabusiów; ni
gdy nikogo nie zabijali Bamowolnie, jak  
to czynili inni; wogóle n ie popołnlali 
nadużyć, ale byli twardsi, bezlitośni, 
nieubłagani f n iep r^^ .Jn i.

Chińczycy—ob-.ctu preferłani* Le
nina i Tropkt^yi}.

Utworzono z nich garnizony m iast, 
najrozm aitsze o d d ziały  do specjalnych 
poruczeu, oddziały  konne i inne, kon
woje łtp.

K ie d y ś zapytałem  kom isarza:
— Cóż to, ja k o ś nie widać Chiń

czyków na froncie?
— Bo pełnią służbę na tyłach. Zre

sztą nie wielu Ich  zostało.
—  A  ilu ż  m niej więcej?
— Hm, nie więcej, niż sto tysięcy. 

Możliwe, że i tyle nie.
Byłem zdumiony: małol Sto tysię- 

oy, choćby 80,000—małol
— Iluż ich było?
•— Do licha...
— No, mniej więcej?
— Około trzystu  tysięcy. ^
— A edzie t się podzieli?
— Acn wy także... wystrzelano łch 

najmniej dwieście tysięcy!
Do dziś dnia, co prawdo, powąt

piewałem w prawdziwość słów komisa
rza. Trzysta tysięcy Chińczyków! W y
strzelano 200,0001 Zupełnie, jak  w bajce.

W edług owego komisarze, wszyscy 
C h iń czy cy , przebywający w Rosji na 
robotach (bardzo wielu było przy b u 
dowie M u r m a ń s k ie j  kolei) 1 tak  sobie Z 
papierowemi wachlarzami i zwemi ka- 
miennem i bałwanami, wałęsający się po 
Rosji, wstąpili do czerwonej armji. Wstą
p ili z głodu, a poteni spodobało im się. 
Sp ro w ad zili rodziny i znajomych. Oto
i 300,000.

W ystrzelano i»h istotnie bardzo 
wielu, zwłaszcza w Zagłębiu Donieckiem 
na wiosnę roku 191 d.

Co czyni Chińczyków nieustępli
wymi, to przekonanie, że śmierć jest 
wybaw ieniem  od nieprzyjemności zwa
nej życiem. Dlatego ^chodja“ z nąjzu- 
pełniejszym spokojem spogląda, jak  z 
bark jego sąsiada w lia j i  bojowej spa
da pod ciosem kozackiej szabli głowa z 
warkoczem.

Naogół są to zabawni wojacy.
K ozacy docierąją d o lin ji.  „C ho dja“ 

siedzi w okopie w k u cki. Karabin opie
ra  nie o ram ię, lecz o żołądek—bo tak 
łatwiej n ab ijać— i nie czekając, struela I 
w przestrzeń.

— Hsuo karabin! oddpj broń!.— ,} 
krzyczy kozak w ym ałtu ląc ¿¿Abi*

— Sowiet dał maazinka, sowiet od
bierze m aszinka—odpowiada r chodja* i 
nkośnooka żółła głowa pęka pod silnym 
ciosem.

Albo:
K ie d y  ju ż  w szystkie naboje wy

strzelane, „cńodja“ w staje spokoiolo i 
rz u c iw sz y  karabin  id zia  w tył. N a za
p ytan ie  o k a rib io , odpowiada:

— Mv\j m^-Minkn nie strlelał. Ma- 
szinka nie strielal — niepotslebny ma- 
szłnka, rzucał mas2,inka.

Jakoś wzięto do niewoli (na wio
snę 1019 r.) około 10 Chińczyków. B y
łem przypadkowo w sztabie brygady. 
Zapytałem:

— Pocosoie przyszli tutaj?
—  B ron ić ojczistego D onu— odpo

w ied ział jeden
D ru g i rzekł:
— Sowiet płacił pieniądze... ja  strie- 

iał. Ty będziesz płacić — Tobie będę 
etrielać

Mówią po rosyjsku nie bardzo ile, 
ale zawsze zachowują swój emokający 
akcent.

Byli posłuszni, cierpliwi i wytrzy
mali. Do ataku chodzili spokojnie i 0- 
bojętaie.

Gdy dochodziło do bagnetów, dzi
czeli: przewracali oezami, kłuli bagne
tami w porozdzierano już brzuchy, wy
rywali języki Śmiejąc się z konwuleyg- 
nyeh drgawek jeszcze żywogo wroga, 
lekko kłuli go to tu, to tam  bagnetami. 
I nie można było nio zrobić z nimi. Ża
dne perswaj^je, ta jakże tu  perswado
wać jeśli ów nie zupełnie rozumie to, 
co się mówi do niego), nawet bicie nie 
działało na nieh.

Czasem iednak Chińczyków ogar
niała panika. W tych wypadkach ich 
skośne oczy stąją się podobne do oczu 
zająca, schwytanego przez psa gończego 
za gardło. Ea oni w tedy biedni: ztlezo- 
rjentowanl, chowają się za krzaki, w re
wy: essasem hiegną niepewnym, strasz
liwym kłusem. Karabiny, naboje—rzec* 
prosta, rzucają...

Tacy Jto są bojownicy, których ba
gnety podtraym ują wiązania tronu Tre- 
e kiego.



A . P R A C A * — 5 t-włłtn?* J9S» r. i*  91 _

u  O óaytn 51*34 a, co do którego w eią 
gn ostatni «fo rcka aierai wyrażano wąt
pliwość, waktaafo źe Aaglja ptzykłada 
ar}«%ą wagę do pocoramiMia z Francją i 
ie  w sprawach środkowo-enropejskicb 
■cifliwa tarda pomiędzy oba państwami 
dadaą s*ę zarwyctaj osunąć bes szczegół' 
»ych tnrdHośct. C# więcej nawet w spra
wach wsc^iodmrcb, gdtie naturalna rozbici- 
ttoić iatato&ów je.it większa a uzgodnienie 
lab tradniejsce. Aaglja okazuje obecnie 
usposobienie pojednawca«, czego dowodem 
fest rewizja traktatu w S6vres.

Nasuwa się domysł, że potężną sprę* 
fcyną tego kursu fraakofilslciego jest nie
pewna dla Anąlji pustawa Stanów Zjedno
czonych. Jest widocmem, źe Anglja zna- 
la thby  sit; w pozycji bardzo niebezpiecz
nej, gdyby uiiaJa przeciw sobie Amerykę 
i Francję.

Ścisła porozumienie analelslco-łran- 
Cuskie jesi dla nas szczególniej korzystne, 
gdy na p(’':.-\d!in dziennym jest sprawa 
Gór-io^o Sląjk?, która po dokonanym ple- 
biscvcie ma pójść pod decyzję rady ko
alicyjnej.

l i i  v,73laia jianstwo t M i
Przedstaw icielstw o angielskie w P a le s ty 

nie ułożyło wspólnie •/. żydowsklcm społeczeń
stwem zorganizow anem  p lan  urząd* onta Palo- 
atyny, k tóry  będzlo w ręczony Lldzo Narodów.

M uidat Anglii w P alestyn ie  w ogólnych 
narygaali badało następu jący : A nglja  będzie od- 
yi 'eda la lna  za warunki krajów«, udm lnlstra- 
e,vju«» i ekonom iczna,« u  zorganizowaniu żydow
skiego żyela narodowego, za uporządkow anie 
Sd ety tu oj i sam orządu, za obronę praw obyw a
te lsk ich  oalej ludności boz w yjątku. Organł- 
aaota sjonlstów  zostanie usiuaua jako  in s ty 
tu c ja  spoleosna. A nglja  ma czuwać nad tem, 
Wy 'tfcrytorjum Pal<vtyny lub J«j c z ę id  nlo by
ły  przyłączono, zabierano, albo kontrolowano 
p r .c z  inne państw a. A dm in istracja  wspiera 
•m igrację  żydów do P alestyny . A nglja  u rządza 
In sty tuc ie  sądowe w ten sposób, by ono b ro ' 
»Iły: 1) skraw y przybyszów cudzoziemców;
3) wolności w yznania. A dm inistracja ma p rlne  
fraw o kouflakowad, nocjonalizow ać i kontro lo
wać wszelkie zasoby krrajowo, Insty tu  cje apo- 
ł»c7,nt>, dochody 1 rozchody — teraźn ie jsze 1 
Tpri Hzłe. A dm in istracja  posiada równe praw a 
ł  ui au lzae ją  sjonistów  w budowaniu, konty-
g m .an iu  1 korzystan iu  a pracy  społecznoj, a 

chodów, t inaly tuo jl i posad.
A nglja opiakujo się  i wykonywa nadzór 

■ad P alestyną , p rzy jm uje przedstaw icieli cu- 
«tetzl- -niskich, udziela  obywatelom  P ale sty n y  
pomocy dyplom atycznej, oraz kousularnoj za- 
-ra n i ą. A ng lja  opiekuje się 1 dogląda wazel- 
* ’ h śiviotych mlojso P alestyny . A nglja za- 

wnia zupełną wolność ¿¡umienia, oraz w-szol- 
Iricli obrządków relig ijnych , o 11» ono nio szko
dzą porządkowi 1 spokojowi społecznem u. Nie 
ee iw ala na żadno rozterki i oskarżania wyzna- 
at<rw«, narodowościowa lab  językow e. N ikt w 
P alestyn ie  nio możu być przaAiadowaoy pa swe 
p n ek o n o n ia  religijno. W szystldm  obyw atelom  
udziela się praw a u trzym ania szkól w takim  
iaiw ku i k ierunku relig ijnym , w jak im  im  się 
pinioba. Nio wzbrania się  w P alestyn ie  praco- 
.t»a4 wszelkim  nlisjonarzom  w kierunku propa- 
a*wiwia toji ideałów re lig ijnych  i narodowych. 
«W<ainistr-..:jt. moża o rgao iaosad  potrzebne do 
potfcrayntanla poraądku i obrony kraju  siły . 
ftea tro lo je  Je w ładza angielska. Zadnycli s ił 
w oskow ych, m orskich i pow ietrznych adm ini
s tra c ja  organizow ać nio ma prawa. A nglja  
kanwa, by w P alestyn ie  nlo by li u jarzm iani 
«5» Oyli rajowi czlonkowio W gi Narodów, ol>«y 
tooddani. Język: angielski, a rabsk i i hebrajski 
Łaiiane są  jako  państwowo. N ap isy  na znaoz- 
i» c h  pieniężnych i pocztowych, na w saelkich 
plymaeli o ficjalnych , oraz podpisy u a  ogłoszo-

ai&ah m ają b y t  w jęay k aek  arabskim  i h eb ra j
skim. Adm lnlsUaóJa uznaje św ię ta  w szystk ich
Ä aaad. A nglja  sk ład a  co roku Lida« Naro- 

r aprawoBdanl« o a i u i a  P alestyny ,

Obniżenie zorol̂ kfio oAnalii-
Z powodu znacznego obni£?nia cen 

lelaza i stali, robotnicy w Cfevlaod zgo
dzili się na obniżenie zarobków dziennych
0 2 szylingi w Anglji.

Płace górników są uzależnione od 
wysokości produkcji. W grudniu była ona 
tak wysoka, i i  górnicy otrzymali podwyi- 
kę w wysokości nie żądanych przez się 2 
szyi., lecz 3 i pół szyi. dziennie. W sty
czniu wobec spsdkn produkcji obniżyły 
aię również cokolwiek zarobki, zaś w lu
tym produkcja zmalała do tego stopnia* 
iż płace górników «ostały zrównane z ich 
poborami przed strajkiem Jesiennym.

Przedsiębiorcy angielscy rozpoczęli 
kampanję przeciwko urzęd. przemysłowym, 
które wyznaczają wysokość płacy mini
malnej. Stoi to w zwiąsttt t  bezrobociem
1 ogólną tendencji obniżania zarobków, 
co już dokonano w wielu przedsiębior
stwach, szczególnie do pracowników płci 
żeńskiej. W obronie urzędów przemysło
wych wystąpiła ostatnia konferencja zwią
zków zawodowych, a również ze strony 
piacowni!tów kobiecych podnoszą się li
czne protesty przeciwko powyższej akcji 
przedsiębiorców.

•

Robotnicy włókniści w Rubaix i To* 
ureoing (Francja) postanowili rozpocaąć 
strajk. Przyczyna—odebranie dodatku 10 
centyaiów za godzinę do dodatku droly-
inianego.

i

Na krańcach wiedzy.
U siłowania m ieszkańców ziorni, r.mlerza- 

ące do porozum ienia się z m ieszkańcam i 
ia r s a  op iera ją  się w plerw eioj Unji na 

założeniu, że m loszkaiicy na Marsie wogóle 
is tn ie ją , 1 źe ustro jem  swym są  przynajm niej 
pod nloktórem i waględaml podobni do ludzi na 
ziemi. Do tyoh założeń prowadziły obserwacje 
astronom ów, wedle k tórych  warnuki fizyczno na 
Marsie są zbliżone do ziem sldoh, ls tn lo ją  tam  
bowiem lądy  1 morea, atm osfera pow ietrzna aap 
w lera parę wodną, a nawet zauważono na bie
gunach M arsa m iejsca b łyszczące, Jakgdyby 
śniegi i lody. Sławno „Arom aty" na Marsie, 
przebiegająco przeważnlo po lln jach  prostyoh, 
naprow adziły na dom ysł o wysokiej intoligenoji 
Isto t zam ieszkujących tę planetę, jeże li wogóle 
by ły  ich dziełem. Próby porozum ienia aię « 
M arsjanam i posługiw ały się zrazu sygnałam i 
optycznym i, a w czasach  najnow szych telegra- 
f j ą ' bez drutuj dotyohczaa jednak  nie dały wy
ników oczekiwanych, a  powody tego w yjaśnia 
jeden z uczonych niem ieckich w spoeób nasię- 
pujący.

„Pytanie, czy na p ianotach  mioazkają 
is to ty  równie in to ligontne Jak  ludzie, moal wy- 
pa3ć nrzeoząoo. To, co nazywam y .Homo sa 
p ien s11, je s t  wytworom w szystkloh warunków 
sw oistych, w łaściw ych skorupie ziem skiej. Jak 
św iatło, cioplo, uiin ienio  powietrza, p rzyciąga 
nic ziemi. W arunki te  są  zupełnie odmienne 
na Innych cio tach niebieskich. To też zapewne 
całk iem  inne są lak le  ¿m ysły tyoh is to t p lane
ta rnych .

Oko naaze w rażliw e Je st n a  d rgan ia  eteru
o fa li 393—760 mil jonow ych m ilim etra, d rgania

za4  p o w y to j  I p o a i i e j  fryeh g r a a i c  n te  w y w ie 
r a j ą  n a  n a s  w ra ż e n ia  ś w ia t ła ,  o h o e ia *  Jo m o ż n a  
m>. fo to g ra fo w a ć . M ożliw e j e s t  z a te m , i e  d r g a 
n i a  e te r u ,  k tó r a  m y  s p o s tr z e g a m y  w z ro k iem  s ą  
d la  sy n ó w  M a rsa  n ie w id z ia ln e .  P o d o b a ł*  m o że  
b y ó  i ze  z m y s łe m  s tu o h a  j e ż e l i  o n i  go  w o g ó le  
p o s ia d a ją .

B e z n a d z ie jn o  s ą  z a te m  w s z e lk ie  p r ó b y  n p . 
a tw ie rd z e n ie m  P i ta g o r c s a ,  w y ry s o w a n e m  u a  
p r z e s t r z e n i  o lb rz y m ie j  lu b  a  te le g ra f u  b e a
drutu.

Podobnie porobiona są  próby s trz e la n ia  
do księżyca, gdy* pocisk  m usia łby  leoiee z 
szybkością 3 kim . na sekundę, aby  zdołał do
trzeć  w obręb p rzyciągan ia księżyca, gdy tym 
czasem  najszybsze działa  nowoczesne w yrzu
ca ją  pociski o szybkości ty lko  1 kim. n a  se
kundę.

Głos ten uczonego niem ieckiego bu rzy łby  
zatem  w szelkie m yśli o zaw iązaniu porozum ie
nia z innemi planetam i, gdyby nie to, zo zawie
ra  samo tylko przypuszczenia 1 mniem ania. 
D otychczas niem a nlo takiego, coby w skazyw a
ło, że m ieszkańcy M arsa ś lep i są  n a  te fale 
eteru , któro nam dują wrażenie św ia tła  1 n ie
m a nlo, coby dowodziło, że n a  Marsie wogóle 
nlo mogą istniod is to ty  intoligontne. O kulurn 
naw et podaje wiadom ości w prost przeciwno p o 
wyższym, a  w czasach  najnow szych coraz wię
cej tych  danych oku ltystycznych , uw ażanych 
przez naukę śc is łą  za brednio bezpodstaw ne, 
stw ierdz iła  ta  sam a nauka doświadczalnie.

W edług wiedzy tajem nej Mars, podobnie 
Jak niektóre Inne planety , zaludniony je s t  is to 
tam i rozumnom l i bardzo zbllżonem l ustrojom  
do ziomskich, gdyż duchy ludzkio w pewnym 
okresie swej ewolucji przochodzą z ziemi ua 
Marsa. Tak, jako  na p lanecie s ta rsze j znajdują 
w arunki odpowlodnlo do dalszego postępu na 
drodze rozwoju duchowogo.

W arunki te zatem  m uszą byó doAó zb li
żone do ziem skich, skoro m ają tworzyó niejako 
klasę wyższą w nauce przoznaozonej d la  du
chów ludzkich  przeniesionych świeżo z warun
ków ziomokloh.

W nioski a powyżazogo są na ogół pocie
szające.

N. Swltkowskl.

la k  I D i lh e łm  I! 
„ o d e b r a ł  ż y c i e "  o f i c e r o w i .

L at temu dw adzieścia dzienniki nlomioo- 
kle OBuąjmlly o wypadku, k tóry  zdarzy ł się w 
pobliżu norw rsklej wioski Odda, łożącej nad 
brzeglom rior Pjord, na której wodach znajdo
wał się Jach t cesarza W ilhelm a II.

Młody oficer m arynarki, ja k  g łosiły  ów
czesno dzienniki Jechał rowerom na spacer, ua 
drodze, k tóra blognie wzdłuż fiordu potknął 
się, spad ł za ska ł i zabił się na m iejscu.

Otóż „Mttnohenor P ost" og łasza obeonio 
szczegóły, tyczące aię tego muiumanego wypad
ku, k tóry  w łaściwie był sam obójstw em  przy- 
musowoiu. Odpowiedzialność za to zabójstwo 
spada na cesarza W ilhelm a II.

Podczas awej wycieczki lu ta ie j w nxw 
wzdłuż w ybrzeży Norwegjl Jach t cesarsk i „Ho
henzollern* zarzucił kotwicę w pobliżu Oddy. 
Cesarz w yraził zam iar zw iedzenia lodowca ilu- 
arbaar, który znajdował się w tyc.U stronach. 
Kaiser rzeczyw iście w yjechał na tę wycieczkę, 
lecz rozm yślił się w drodze 1 w rócił na brzeg 
zupełnie nieoczekiwanie. Podczas jego nie
obecności młody porucznik  von llahnke w ziął 
rower i zabaw iał się jeidżoniom  po moście. \V 
tom zjaw ił się cesarz; spostrzeg łszy  oficera, 
blady a gniew a zb liży ł się do niego, zw ym yślał 
go 1 chc ia ł go uderzyć p ięścią  w twarz. Von 
Hahnke odbił raz p ięścią, p ięść spad ła  cesa
rzowi na twara i pow aliła go na isiomię. Po
ruczn ika w tej chw ili arosztow auo i zakuto w 
kajdany. Tegoż wieczoru rada wojenna sk aza ła  
go na śm ierć. /

Cesarz, okazując spocjalną łaskę, pozwo
l i ł  von Hahnkomu dokonać sam obójstwa.

N aftępnego dnia rano porucznik  von 
H ahnke zosta ł odprowadzany wraa z. nloazmse- 
anym rowerem przez ofloerów — świadków ob
razy  m ajes ta tu  a4 do drogi, k tóra sz ła  wysoko 
nad morzem. Skaaany sk o c zy ł na rower i po

p a r u  ia ifn łw *#  o h r o ła c h  z n a la z ł  s ię  n a  b»»g 
d ro g i; b o z  c h w ili  n a m y s łu  r z u c i ł  s i ł  anpr«" 
i  w y i o n a t  ś m ie r te ln y  sk o k  u a  s k a ły  w y b r» *

0  l o s a c f i  p r z y s z ł e j  w o jn y  
d e e g d o w a ć  b ę d ą  b a k c y l
N iezm iernie ciekaw y arty k u ł naroli*® 

onegdaj „B erliner V olkszeltung“. Autor 
knłu  kpt. Meyer podkreśla  usługi, Jakie om1 
lotnictw o w ozasie osta tn ie j wojny. Aoropl« 
pozw alały  dowództwu odkryw aj wszelki» * 
m iary  n ieprzy jacie la , kierow ać oatrzel!«*111** 
objoktów. P rócz tego m ożna Jeszcae było w 
kać n ieprzy jac ie la  bombami itp . zrzucam®1̂ 
wysokości. Dyć może — pisze kpt. Mo^T. 
w dalszym  ciągu, żo ro la  lo tn ictw a w ^  
p rayszłej wojny w zrosłaby Jeszcze, lee* t 
p rzy  pomocy środków technioanych  obeeti, j 
n iebylyby  w stan ie  Niem cy przetrw ać p*#'  | 
nei wojny, ja k  w ojna lO lt do 1918. 
łaby  ona bowlrni takich  ilości prSoraHrJ 
arm at, tanków, gazów tru jący ch  iti>. ir j  
Niomi: v nio posiadają 1 n iebyliby  adolni-Li 
wyprodukować. N ależy więc szukać i>™ 
sposobów walki. -

Oto najiiraw dopodobniej charakterowi! 
wojny p rzyszłości będzie nie dalszy  toj” 
lotnictw a, locz o losach  wojny nrzysztośc'.’,, 
decydują bakcyle. Państw o, które antf. 
najn tebeapiecznlejsze łtakterju, będzie zw/1!1' 
oą. W surowicp tę zaopatrzy  się więc 
stk ie  apteki. Puczom gdy wojna wybot^ 
trzeba  jo będzie rozpow szechnić w jak iś  f , y 
wiodni sposób. NajlepioJ odpowiadałoby *■., 
wi zatruclo wody, lub toż pow lotrzau nleP̂ Jj 
Jaclela. W tym  eelu  należałoby utrzy 
Jeszcze zaw czasu na odpowiednich stan®,[. 
ekauh agentów, którzy w danoj ohwlll tW* 
by  aię .do dzieła. 1 oto w •?nl kilka U“ ly, 
nawet i kilkum lljonow y naród zostać koisf1 
nic znlazozony.

Sto^rzyszsaie Spoźya/ców -Wy2
w Łn«txl,

Do Członków 1
Pragnąc zaopatrywać ciłoiik^ 

najniozbtjdniejszo produkty, mamy 
miar stało sprowadzać pszenną ^  
anifirykańską. Na to jednak, aby 
pió transport mąki w odpowiodnioj 
ci, trzeba wpłacać naprzód znaczną ^ , 
pieniędzy. Tymczasem dotychcz»*^ 
środki naazo \r porównaniu do okocC 
cen są zbyt szczupło, tak  fce zalCd1̂  
starczą na zakupywanie powszed0 
artykułów z rynku miejscowego.

Woboc braku środków m ąki ^ 
niy sprowadzać tylko dla tych 
którzy posiadają większe udziały. t 

C .Jonkowie, którzy pnśptes*ff f 
uzuppinientem  swych udziałów  (t° a . i 
fro.i>rtnia będą m ogli o trzym ać  ,
najbliższego transportu. Cl cz/o;i*°*j% | 
któ rzy  w  oztiaczotiynm w y te j {ertnl2  
wpłacą SOD mk., o trzym ają  'pojedyn^ | 
rację , zaś k tórzy  wpłacą 1000 nik. Otm I 
m ają podw ójną  racją mąki. ¡j

Pojedyncza racje będzie wyO 
koło t funtów. a

Udziały można wpłacać w 
stowarzyszenia za pokwitowaniem-

z a b z ą d J
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PiipiBM jtie przemysł
iwtMairi ;̂»a»sas4iaiwaza^^■ n w m in . i i  wn

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ;

E l s i ś ! P i e p w s s y  r a a  w  Ł o s i m i !
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H E D D A  V E R N O
,̂ j

w ro li głównej w ekscentrycznym  dram acie sonoacyjaym  w 0 częś®

Słynna gwiaz
da irancuska

IW .»' SBJiJWRLaa;

Ważne dla Kooperatyw i Kupcowi
Hurtom iM ttsaröäi maEulalrtaraycli

^przodajc po cenack fabrycznych; p łó tna , pi ¿cienka pościelowe, 
'a jg l , tyki na ręczniki, fartuchy , elam iny, zefiry, batysty  1 t. d.

i .  D f t l i K E f t ,  P ic i r f e o w L S & a  N a  4 5 v

■..juswj ggj gg ff

W r ó c i w s z y  z  z a g r a n i c y
przy jm uję w sie lką  robotą krawiecką: kostium y damskie, 
najśw ieżssych  fasonów, p a lta , ub ran ia  m ęskie i  dziecinne. 

WYKONANIA SIAEANNB, CHNT PBZYSTĘPNH.

Leszno 42. A o d r z e M i Stanisław.
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R o b o tn ik ó w  wykwalifikowanych wszystkioh 
specjaluuści, robotników fabrycznych, ehiopców i 
dziewczęta do sklepów i na poBytki oraz słu&bg 
d<«iową poleca

P^ńBtwowy Urząd Pośrstlnictwa Praoy 
w Łodzi, ul. Al. Kościuszki 9, telefon 184«

Pośrednictw o dla obu stron  bezpfótiie.
t3Ba*a*

Ogłoszenia drobne. L  Meble: £"KÜ S
A A Ä l / ’utml« icebl«, . . -

•  A *  o *  IX  dyw any, ear* 
d e o b f ,  f i t n ,  M *Ha»ą I r i t u  

płac« sąJleW*)

sp rz ed a je  n a jta n ie j. Orla 23. S to 
la rn ia . ____________ 1421—S

sp rzę ty  < ła m v w ,
Wólczań«ltaś-J. m.fi, Ctirtunowica
A. A* Kupuje
bę, b te liu ą , łotra, M Szyay. da 
cayela, dywany, plae« najleptej, 
Benedykt« 28, ns p a r te j Up
(nik.

M e b li!

Wiłdytó» w »»a*błł P*»
D  g/port poltki, wy3snv y TiO- 
d ii ,  ‘ 1212—5  .

VvyUawwt Z a iz ą d  O k rę g o w y  N .P .U . w Ł0 C21.

Olbrzymi -wybór? 
Nowych i eleazyt- 

»yeti: S ilony aiahoniowc, Sy- 
(iaLkl m ltouiow c, Ja.flo d<bo- 
wa. S tołow y 0»btoety. Ursądz»- 
Kła blatowe, Ł ó tta  metalowa, 
Krzesła JTboaata*, Mebla Wał*. 
Sarze da;* na] tn ie )  Skład* mebli 
w ta4yai«va l^m łaiow akiwo. 
f ? ę t i + 9 w * j t a  I f f ,  I  piętra, 
f m a t  1283—10

Palta duńskie
w wielkim  wyborze 
3750.— 42W.— 5800 1 
drożej|s kowerkotu 8750, 
97Ö0.
Kostjum y 10500.— 
Suknie UOa— 1Ö50.— 
3200.— łr>oa—
S u k n ie  je d w a b n o  TbOO.— 
9ó'J0.—

SZHECHEL l ROZO
PIOTRKOWSKA X  100. 

T llja J« 160.

r ih m ie le w a k a  J ó ie ta  z a g u b i ła  
D isz n o rt o itm leck ł, w v d a n \

b r y l a n t y ,  złoto, srebro, ? 
djainenty, staro  zęby i 

robę, p łacę eony najw)'* 
KONSTANTYNOWSKA J, 

prawa oficyna, I pi<!,r
Z . H 1 IL IC S J '

p a sz p o rt
■n Łodzi,

rydany
1311-3

Maszynę S:ä ” p.S
G u b trn a terłka 21. m. 6.

Kcu-i-.ior odpowtca«iai«y PAW EliTtoczoao w dxakaiai .t*räca‘ i*rÄlaxd ä.

K U P U J Ą
I p łacę  n e j le p ir e  e en y  ** p t^ ' 
l a n t y .  z ło to  » tä te , *rcbf • öpi 

fu tra  s ta re , zęby  * g ,r

P .  K O H ^ i ,
riełrfeaMiako 

( le w a  oficyn«  11 ^  *

U k B A N IA K .


